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C z ł o w i e K  i K s i ą ż k a
Istn ieją  rzeczy, których rola w ży­

ciu codziennem je s t  napozór o g ó l­
nie wiadom a, rozum iejąca się sam a 
przez się, faktycznie jednak dziwnie 
umyka się oku. Co zaś ciekaw sze, 
są to zazwyczaj rzeczy decydujące 
w naszej codzienności, rzeczy ciąg­
łe g o  a bezpośredniego pożytku.

Tw ory nowe, niespodziane, efek ­
towne — uw ypuklają sw ój indywi­
dualizm arystokratyczny w dziełach 
ludzkiego genjuszu, zyskują swą 
kom órkę w naszej pamięci, któ­
rej ogólny zasób uważamy za 
podstawę ogólnego w ykształcenia. 
Zapytać przeciętnego inteligenta o w y­
nalazcę lokom otyw y — odpow ie bez 
w ahania; zapytać o przeobrażenia 
dokonane w kulturze przez poznanie 
elektryczności — też się nazbyt nie 
zająknie. Ten sam jednak człow iek 
znajdzie się napewno w kłopocie,! 
jeś li przyjdzie mu ściśle określić, kto 
był np. w ynalazcą zegarka i ja k ą  
je s t  rola tego przedmiotu w życiu.

Podobnie i z tw órczynią w szel­
kich dzieł ludzkich i w ogóle ca łe j 
kultury — książką.

Czem je s t  ona — wszyscy niby 
wiedzą, w łaściw ie nikt nie wie. C ią­
g łe  w spółżycie i spoufalenie, oddala 
m iast zbliżać. G enjusza najm niej zna­
ją  je g o  żona, sekretarz i kam erdy­
ner. Przez zbliżenie zatraca ją  per­
spektyw ę, dostrzec potrafią jeno ele­
m enty w tórne człow ieka.

Elem enty też tylko w tórne do­
strzega też człow iek kulturalny 
i w książce. Zbyt znana mu ona, 
przeto i najbardziej obca. Korzysta 
się z n iej m achinalnie, nieśw iadom ie 
podlega się dokonywanym  przez nią 
przeobrażeniom . Gdy m ow a o roli 
książki w kulturze, któż zdobędzie 
się na coś w ięcej, niż na ogólniki.

Książka je s t przechow awczynią 
tradycji. B łogosław ieństw o to je j,  
ale i klątw a. Ludzkość kroczy na­
przód, każde pokolenie coś zdobywa

w swoim pochodzie w nieznane, 
a na przebytych już etapach te j dro­
gi, buduje fundam ent oparcia dla 
następców , pismem przekazując im 
swe zdobycze.

Ale i sw e złudzenia.
Książka stw orzyła m echanizację 

dzisiejszego życia — m echanizacja 
przeobraziła książkę, a z nią człow ie­
ka. Uczony dzisiejszy — to nie mę­
drzec starożytny, to nie nawet człek 
wiedzy z przed stulecia. Inny jeg o  
typ pracy, inne m etody. Pam ięć 
w nowoczesnem  wychowaniu, pod 
wpływem narostu książki i je j  ła tw ej 
dostępności zatraca sw ą rolę, ulega 
absolutnem u zdetronizowaniu jak o  
czynnik w tórnie potrzebny, ustępuje 
um iejętności ła tw eg o  orjentow ania 
się W zagadnieniach, ekonom ji szu­
kania. Rodzi się zjaw isko selekcji 
m aterja łów  w studjach, sp ecjalizacji, 
ja k  n a jd ale j posuniętej ekonom ji. 
„Omnia sua secum p o rtare“  — de­
wiza starożytnego m ędrca, jeszcze 
w gim nazjach nam pow tarzana przez 
zatabaczonych belfrów  z wielkiem  
nabożeństwem  — dla now oczesnego 
człow ieka wiedzy je s t  zabytkiem 
z epoki kopalnianej.

Książka now oczesna sta je  się zdo­
bywcza. D aw niej czytelnik je j  szu­
k ał, dziś ona szuka czytelnika. Je j 
rozrost czyni człow ieka praktycznym ; 
znikają pow oli typy dawnych ludzi 
książki — . mamutów bibljotecznych. 
Ja k  pismo ze sztuki przeobraziło się 
w um iejętność codziennej potrzeby
— ta k  i książka w yszła z sanktuar- 
jów  wiedzy, w yrw ała się zam knięte­
mu kółku wybranych jednostek, s łu ­
ży ogółow i. K astow y typ naukow ca, 
ja k o  jedynego piastuna książki — 
należy do przeżyfków :

Prześliczną m on ografję  książki 
i dokonanych przez nią przeobrażeń, 
dał świeżo prof. Jan  St. Bystroń 
(R ó j. 1935). „C złow iek i k siążk a"
— zwie się to  .dzieło, m ądre, ser-

N o w o ś c i !

Jan  St. B ystroń; Człow iek 
i książka. W ydanie ilustrow a­
ne f. 1 9 0 X 1 3 0 , str. 203. 8 .—

Jaw orska M arja : Kultura życia 
zbiorow ego. F. 1 9 0 X 1 3 5 , str.
16. - . 3 0

Praca świetlicowa. Instrukcja dla 
św ietlic Z. O. P. K. F. 1 9 0 x 1 3 5 , 
str. 94. 1.50

Żóraw ska A .: O inwentarzu i ka­
talogow aniu czasopism w bi- 
b ljotekach  naukowych. R e­
feraty. 1.—

W Y D A W N IC T W A  O ŚW IA T O W E  
w wielkim wyborze 

s t a l e  n a  s k ł a d z i e  
w K sięgarniach T . S. L.

deczne, bardzo now oczesne, olbrzy­
mich horyzontów , św ietnie napisane. 
I w ielki i maluczki i fachow iec i laik 
przeczyta je  z olbrzym ią satysfakcją , 
z prawdziwym pożytkiem. Istny to 
bowiem rom ans o  książce i je j  roli 
w now oczesnej kulturze, a  przytem 
tw ór najautentyczniejszej, śc isłe j na­
uki now ego człow ieka wiedzy.

Tak w ypadło, że N ow y ,R o k  czy­
telniczy otw iera to piękne dzieło. 
W  tem piśmie poświęconem  książce 
— nie może być piękniejszego sym ­
bolu. Oby ten sym bol ja k  n a jbu jn ie j 
w rósł w rzeczywistość, oby kult 
książki jak n ajszerzej w targnął w na­
sze życie, przeobrażając się z daw- 
w nego, nieco zim nego i „na dy- 
stan s“ kultu w przyjaźń z książką, 
przyjaźń serdeczną, w najbardziej 
oddane spoufalenie.

T ego uczy św ietne dzieło prof. 
Bystronia. I za to należy mu się 
wdzięczność.

Tadeusz Zaderechi.
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N ow ości z m iesiąca gru d n ia
Am m ers-Kiiller J . van.: Dzieje 

jed nego m ałżeństw a. P o­
w ieść 8

[Ar len M .: Lilia Krystyna 8
B erg er  B .:  D jabelska muzyka, 

pow ieść krym inalna 3
— • G enjusz występku, pow ieść 

krym inalna. 3
B uck Pearl S .:  Spowiedź Chinki.

Przekład W andy Kragen. 7
Dąbro wolska H . M .: Praca

i m iłość. 3
D ell M. E .:  Noel i Peggy, po­

wieść. ' 7
D eeping W.ar w iek: Kapitan

Sorrell i Syn, pow ieść. 7

Eustachew icz B .:  K oło życia.
Z przedmową prof. K. Hart- 
leba 5.

Earnol J O honor kobiety, 
pow ieść. 5.

Eox E .:  Tajem nicza dama, po­
w ieść 3.

G iełgud V. i Marvell H .:  Śmierć 
w rad jostacji. . 3.

Gordzialkowski H .:  Czarny
sen. Przygody i przeżycia 
w K ongo B elgijsk iem . Z 15 
ilustr. i 1 m apką. 1935. Str. 
160. 3.

Górska H alina: D ruga brama, 
pow ieść. 6.

H uxley A ldous: Drw iący Piłat. 
Przekład M arji G odlew skiej 8.

Janow ski J . :  Dzień ja k  noc. 6.
Kat z R ichard: Pogodne dni

w śród brunatnych ludzi, z 33 
ilustracjam i. 9.

Korabiewicz W acław d r .:  K a ja ­
kiem do m inaretów . (W a ­
giem i D unajcem  do Stam ­
bułu). F . 175x135. Str. 262 
2 ilustr. 4.80

Kórber L en k a : W  sow ieckich 
więzieniach. 7 .—

K orm endi E r .:  „715 via Bo-.
d enbąch", pow ieść. 3 .—

Koźmiński K. Jó zef Sułkow ski. 6.50 
Kuncewiczowa M arja : Dyliżans 

w arszaw ski. 6 .—
Kurek Ja !u : Grypa szaleje w Na­

praw ie, powieść. 6 ,—

/ andau R om : Padarew ski. M u­
zyk. — M ąż stanu. — W iel­
ki człow iek. Przełożył J .  B. 
Rychliński. Stron 380 z 15. 
.ilustracjam i. 15.—

w opr. 18.-

Landon H .:  Klub sześciu, po­
w ieść sensacyjna. 6 .—

Lepecki Bohdan T eofil: W  m ia­
stach i puszczach Ameryki 
Południow ej, z liczn. ilustra­
cjam i. 9.50

Lidin W i.: G rób nieznanego 
żołnierza. 3 .—

M araux A ndre: D ola człow ie­
cza. Przekł. Adama W ażyka. 8 .— 

M auriac E r .:  Pustynia m iłości,
pow ieść 5.50

M aurois A .: Edward V II i je'go
czasy. W yd. ilustr. 10 .—

M or and P .: M aks Kron kręci 
film . 3 .—

Nowakowski Z ygm unt: Rubi­
kon. ' 6. —

Oppenheim  E. Ph. Piętno zbro­
dni, pow ieść krym. 3 .—

Pawłowicz B .:  C hłopiec z pin- 
jorow ych lasów . Pow ieść. 2.50 

Piątkiewicz W L  Pod pruskim 
hełm em , pow ieść. 3.50

Piołun-N oyszewski Stanisław :
Brew erje. Opow. 2.80

Qudard G rzegorz : Pow aby R o­
s ji Sow ieckiej. Przeł. A. 
Sozańska. 4 .—

Podolski Ju lja n : O rły  na ziemi.
(O sadnicy). Pow ieść. 3.85

W. L e Q ueux: Trzy zera, po­
wieść. 6 .—

R egler G. Z agłębie w ogniu.
Pow ieść o Zagłębiu  Saary. 7. 

Rogala ] . :  W ielka M askarada, 
pow ieść. 6 .—

Romański M .: M ałżeństw o Neili
Forster, pow ieść. 6.-—

Russell B .:  D rogi do w olności.
Przekł. Am elji Kurlandzkiej. 7 .— 

Schw eitzer A lbert: W śród czar­
nych na równiku. 6 .—

Sinclair U pton: Pielgrzym ka
m iłości, pow ieść. 7 .—

S k a n d er: Przegrany zakład, po­
wieść. 3.50

Skiwski J . E .:  N aprzełaj. Zbiór
najlepszych essayów . 5.20

Szczepkow ska Mai wina: Schody
w górę, pow ieść. 7 .—

Szeliga Ja n :  Zbrodniarz i m a­
ska, pow ieść sensacyjna. 3.80

U kazał się IV-ty tom w iel­
kiej epopei osnutej na tle 
życia kozaków  dońskich 

Szołochow a M .: „Cichy D o n “
Cena każdego tomu 3 .—

Tarnow ski M. h r .:  Z am arłe s to ­
lice C ejlonu. Ilustr. 3 .—

Tołstoj A leksy: P iotr I, pow ieść 
historyczna. 9 .—

Truss S .:  Porw any m iljoner, 
pow ieść krym inalna. 3 .—

W aśniewski Ognie w piry­
tach. 3 .—

Zevcico M ichał: Alchemik, ro­
mans historyczny. 6 .—

—  Intryga, rom ans hist. 6 .—
B oy-Ż eleński: Obiad literacki,

Str. 190. 4.80

B IB L JO T E K A  P O E T Ó W  P O L ­
SK IC H

Pod redakcją P rof. dr. T a d e u s z a  
P i n i e g o .

Dotychczas ukazały się następujące 
tom y:

Tom I - I I I :
Juljusz Słow acki: „D z ie ła " w trzech 

tom ach (wstęp, str. 48, tekst 1420 
dwuszpaltowych stron) z licznemi 
ilustracjam i, podobiznami auto­
grafów  i obszernym wstępem hi­
storyczno - literackim  Prof. dra 
T a d e u s z a  P i n i e g o .  Tom 
I-szy obejm uje wszystkie drobne 
poezje i poem aty (wstęp str. 48, 
tekst str. 488 ), tom Il-g i wszyst­
kie dzieła dramatyczne (str. 490), 
tom II I-ci całą  prozę wraz z wszy - 
stkiem i przepięknemii listam i (str. 
440).

Cena każdego tom u: w oprawie 
płóciennej zł. 6-60, w p ółskór­
ku zł 10-—

Tom  IV :
Zygm unt K rasiński: D zieła p. t.

„D zieła P o ety ck ie" w j e d n y m ,  
wielkim dwuszpaltowym tom ie, 
z obszernym wstępem historyczno­
literackim  P rof. dra T a d e u s z a  
P i n i e g o  i licznemi ob jaśn ienia­
mi tekstu (wstęp str. 40, tekst 
str. 464, z 4 ilustracjam i i 8-u po­
dobiznami au tografów ). Tom za­
w iera: wszystkie poezje liryczne, 
pow ieści, dzieła dramatyczne, po­
ematy.

C en a: w opr. płóciennej zł. 6 60, 
w półskórku zł. 10-— .

Tom  V :

Cypr]an N orw id: „ D zie ła " — pierw­
sze zbiorowe wydanie w j  e d - 
n y m  w i e l k i m  t o m i e ,  poprze­
dzone obszernym  wstępem kry­
tycznym i z objaśnieniam i tekstu 
Prof. dr. T a d e u s z a  P i n i e ­
g o  (wstęp str. 48, tekst Str. 648, 
z 40 ilustracjam i i 5 podobizna­
mi au tografów ). Tom zaw iera: 
drobne utw ory poetyckie, poem a­
ty, dram aty, legendy, now ele, gâ - 
wędy, przekłady i rozprawy.

C ena ze względu na zwiększoną 
o b ję to ść : w opr. płóc. zł. 8-80, 
w półskórku zł. 12-50.
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Aktualne Nowości*
U K a ż ą  się  1. l u t e g o !  

Józef Bieniasz

Księżniczka Śnieżyczka 

i b a b a  W i j a
Baśń sceniczna w trzech odsło­
nach, z muzyką i śpiewami dla 
d z i e c i  od lat 5-ciu do 15-tu.
Niezwykle emocjonująca sztuka, nadająca się 
do zagrania nawet na najmniejszych scenkach 
i w każdej szkole. Inscenizacja b. łatwa. 
Grają same dzieci. C e n a  1 zł. 3 O  g r .

Jan  Borys

Kurant imieninowy 

M a r s z a ł k a
Utwór sceniczny dla dziatwy 
szkolnej na uroczystości imienin 

Marszałka.
Sztuka, jakiej szkole dotychczas brakowało. 
Wspaniałe efekty. — Łatwość inscenizacji. 

C e n a  1 z ł .  5 0  g r .

Nowości pedagogiczne.

Szutnan Prof. St. i doc. St. 
Skowron, Organizm a ży­
cie psychiczne 8 ‘50

Claparede Dr. Ed., Jak  roz­
poznawać u z d o l n i e n i a  
uczniów 6.80

Librachowa M. i H. Selrno- 
wiczówna, Pogadanki z 
dziećmi. Pierwszy rok nau­
czania. Wyd. III. 3.—

Mackinder J . M., Praca in­
dywidualna w klasach dla 
najmłodszych 3.50

Posiadamy jeszcze k i l k a  
egzemplarzy

0 . Kotula i P. Tłuczek
Podręczny poradnik dla 
kierowników i nauczycieli 
szkół powszechnych wy­
danie III całkowicie prze­
robione i rozszerzone 4 .—

Z N I Z K A  CEN.

Aleksander Bruckner, Dzieje 
kultury Polskiej 3 tomy. 
Str. 2088 . . 25 -
w oprawie . . 33.-

Wł. Łoziński, Życie polskie 
w dawnych wiekach 114 
jedno- i wielobarwnych 
tablic w ozdobnej płóc. 
oprawie . . 18.-

Z. Kossak - Szczucka, Dzień 
dzisiejszy . . 3,
Kłopoty Kacperka, górec­
kiego skrzata . . 3.
Legnickie pole . 3.
Szaleńcy Boży, wyd. al­
bumowe . . 10.
Wielcy i Mali . 3.
Złota wolność I/II . 6.

E k s p e d j u j ą  Księgarnie TSL

Polska i świat współczesny

O statnio ukazały s ię :

Nr. 29. E . Szelburg-Zarembinct. T a ­
jem nica Czerem oszu. Str. 71 z 8 
ilustr. 1. zł.

Nr. 31. M. Krzepkow ski. Bohaterzy 
z Czeluskina. Str. z 8 ilustr. i map­
ką. 1.10 zł.

Nr. 33. J . Ostrowski. Polscy konkw i­
stadorzy. Str. 96 z 8 ilustr. i map­
ką. 1.10.

W przygotow aniu:

Nr. 30. J . Kossowski. N afta... N afta..,
Nr. 34. J . Grabowski. Skarb na Su­

matrze.
Nr. 35. J . Osińska. W  pięknej Ru- 

munji.
Nr. 36. K ■ M akuszyński. Teatr.
Nr. 37. St. Plonczyński. C hallenge.
Nr. 38. E. Szelburg  - Zarem bina. 

Słońce nad góram i.

OD R E D A K C JI.

Rozpoczynając czwarty rok wy­

dawnictwa stwierdzamy z zadowo- 

leniem  coraz żywszy kontakt naszego  

czasopisma z Bibljotekam i tudzież 

placówkami oświatowe mi szczególnie  

z dalekiej prowincji.

Serdecznie dziękujem y za liczne 

wyrazy syrnpatji i prosim y PP. P ra­

cow ników  Oświatowych o dalsze 

nadsyłanie aktualnych artykułów  i in- 

jorm acyj z życia bibljotek. W szyst­

kim naszym Czyletnikom przesyłam y  

serdeczne życzenia now oroczne.

750 tanich powieści

„Przegląd Książek
po c e n a c h  z n i ż o n y c h "

na żądaniu 
dostarcza

bezpłatnie

Księgarnie T. S. L.

Bibljoteki sprowadzają wszystkie książki z Księgarń To w. Szkoły Ludowej

K R A K Ó W ,  ul. Św. Anny 5. , 
P. K. 0 .  401.223. — Telefon 147-50. 1

■ L W Ó W ,  ul. B atorego 32. 
1 P. K. 0 . 153.222. —  Telefon 51-80.
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POD ZNAKIEM POLSKIEJ AKAPEMJI LITERATURY

G E B E T H N E R  i W O L F F  rozpisują

S U B S K R Y P C J Ę
N A  T A N J E  Z B I O R O W E  W Y D A N I E

Pism  Boi. P ru sa
W 26 TOMACH (ca 7000 str.) co m iesiąc 1 — 2 tomy (4 t. kw artalnie).

Redaktorzy : Prof. Dr. I. Chrzanowski, Prof. Dr. Z. Szweykowski.

SUBSKRYPCJA TYLKO DO lO LUTEG O  1935

c

fn ą

(93? J

a) W B R O S Z U R Z E
(okładka 2 kolorowa) 

98 zł. z p r z e s y ł k ą :
I. i II. rata po 10 zł. oraz 
13 rat po zł. 6 ’—

b) W O P R A W I E
(płótno ze złoceniem) 

125 zł. na raty, z prze­
syłką, I. i II. rata po 10 zł. 
oraz 14 rat po zł. 7 '50

PRZY WPŁACENIU C A ŁEJ KWOTY ZGÓRY lO Zł. OPUSTU.

88 zł. przy wpłaceniu całej 
kwoty zgóry z przesyłką.

115 zł. przy wpłaceniu całej 
kwoty, z przesyłką.

Raty winny być uiszczane do 5-go każdego m iesiąca ; opóźnienie pow oduje wstrzym anie wysyłki
odpow iedniego tomu.

Po zamknięciu subskrypcji w sprzedaży będą tylko niektóre tom y i to po cenie znacznie wyższej-

K. W.

Do Księgarni Towarzystwa Szkoły Ludowej w Krakowie
L w o w i e

Zgłaszam subskrypcję na 26 t. PISM  B O L E S Ł A W A  P R U SA  w broszurze —  w opraw ie —
z przesyłką —  z odbiorem  w księgarni. Rów nocześnie wpłaciłem  na P. K. O. konto Nr.............................
ca łą  należność zł. z góry — 1-szą ratę w kw ocie zł. 10 '— , resztę obow iązuję się w płacić
w 14 —  15 ratach.
Nazwisko i im ię : .............................................................................................................................................................................
A dres (poczta, m iejscow ość, ulica, nr. d o m u ):....................................................................
W ypełnić dokładnie i czytelnie p , .

niepotrzebne skreślić. ro d p is :

Zamawiać w  Księgarniach Tow. Szkoły Ludowej
Kraków P. K. 0 .  401.223 Lwów P. K. O. 153.222



Nr. 1 W IA D O M O Ś C I B IB L JO T E C Z N E Sfr. 5

* N a  O b c h o d y  N a r o d o w e
D z ień  19. M arca .

Powstanie styczniowe.
Pow stanie styczniowe. Zbiór 

pieśni i poezyj poprzedzony 
zarysem h istorji pow stania. 
Ilustracje w tekście. Z ebrała 
i opracow . A. Bełcikow ska. 
M elod je ułożył F. Rybicki. 
W arszaw a 1931. ‘2.80

Biały nia Pow stanie stycz­
niow e. W arszaw a 1925. 2 .—

D ynow ska M .: Nasze rocznice. 
W ybór poezji i prozy na ob­
chody narodow e. W yd. II. 3 .—

Gawlik M .: Pow stanie stycznio­
we. 1863 r. (N asza bibljote- 
k a), 6 rycin. Lwów 1925. 1.—

Janow ski J . /(■■' Pam iętniki o 
powstaniu styczniowem tom
I. (styczeń-m aj 1863 r.) (w y­
czerpane) — egzempl. anty­
kwaryczne. 6.—

Oracz A .: Rocznice. Odczyty, 
przemówienia, obrazki sce­

niczne, w ybór poezyj i pie­
śni okolicznościow ych. W yd.
II uzupełnione. 4.90

Utwory sceniczne.
Dominik F r . :  W  górę serca.

Obraz dram. w 4 aktach. 2.50
G ryfita: W spom nienie. Epizod 

dram. na tle 1863 r. 1 1.5Q
Libański E d m .: W  katordze. J e ­

den akt m artyrolog ji. 1.50
W ebersfeld  E d w .: C arscy boha­

terow ie. O brazek scen w 1 
akcie na tle pow stania z r. 
1863/4. — .90

Uroczystość Imienin Prezydenta R. P. 
Papee S t .: P rof. Ignacy M ości- 

ki. Prezydent Rzeczpospolitej 
P o lsk ie j. (B ib lj. szkoły pow ­
szechnej 53). — .50

Chudzikow ski W  hołdzie 
W łodarzow i Rzeczpospolitej. 
O brazek scen. w 2 odsł. dla 
dzieci i młodzieży na dzień 
Imienin Prezydenta Państw a — .80 

Galiński A .: Obchód imienin 
Pana Prezydenta w szkole 
i w stow arzyszeniach. Porad­
nik dla nauczyciela i dla 
urządzających uroczystości 
im ieninowe. Łódź 1934. 1.20

UWAGA!
Przy zamawianiu broszur ( przekazach 
gotów kow ych) należy uwzględnić — 
celem uniknięcia kosztów zaliczenia -  
PORTO przesyłki:

druk zwykły  — 20 gr. 
(na ryzyko klienta): 

druk polecony  — 60 gr. 
Zależnie od wartości książki 
( droższe ksic/żki wysyłamy w opa­

sce poleconej).

Anusz A .: Pierw szy M arszałek Polski Jó zef Piłsudski Budow ­
niczy i W skrzesiciel Państw a Polskiego cena

Bełcikow ska A .: Niech żyje M arszałek Piłsudski. „
Galiński A .: Dzień 19 marca- Przem ów ienia, deklam acje,

utw. sceniczne. „
Huculskim szlakiem  II Brygady Legjonów  Polskich. „
Ja k  urządzić obchód ku czci P ierw szego M arszałka Polski 

Józefa  Piłsudskiego. * „
Kaszyński T Legjony Polskie Piłsudskiego- W  X  rocznicę 

rozpoczęcia ich w alk. „
Lepecki M. B .:  Z M arszałkiem  Piłsudskim  na Maderze- ,,
Łoclzia J Jó zef Piłsudski. „
Mączka J Starym  szlakiem , wyd. III. (P o ez je). „
M er win B . d r.: Leg jony w boju 1915 r., 2 tomy z ilustr. „
Olszewska J .: Józefow i Piłsudskiem u w hołdzie. „
Oracz A .: Rocznice, Odczyty, Przem ów ienia, Obrazki scenicz­

ne i w ybór poezji i pieśni okolicznościow ych. „
Piłsudski J M o je pierwsze boje. ,,
Rayski S t.: Jó zef Piłsudski — Życie — czyny, zbiór wypra- 

cowań. „
Reis Z .: Gaw ędy legjonow e. „
Gen. Sław oj - Składkow ski: Gdzie widziałem Kom endanta

nim Polskę w yw alczył. „
Strzelcy 1934, Zw iązek Strzelecki, G eneza, organizacja dzia­

łalność i trad ycja , Z liczn. ilustr. „
Szyszko - Bohusz P .: Dziesięć lat na szlaku kadrów ki. Duch, 

znaczenie i dzieje żołnierskiego sportu m arszow ego 
w Polsce. Z ilustr. „

W skazania W odza Polski Odrodzonej. ,,

Utwory sceniczne.
Bakal B r .:  Pod Belwederem- T ró jg ło s  sceniczny w jednym

obrazie. cena
Bakal B r .:  Szaleńcy. Epizod dram. w 1 akcie z dnia 6 sierp­

nia 1914 r. ,,
B erg el R .: „Z trudu naszego i zn o ju ". Epizod dram. z w alk

leg jonów  poi. w 3 odsłon- „
Daszyńska. Stan .: Kom endantow i cześć! O brazek scen- w 2 

odsł. ze śpiewami na św ięto imienin M arsz. P iłsudskie­
go, (dla dzieci i młodz,)- „

Daszyńska Stan.: Dzw onie! H ejn ały  Polsce g ra j! Utw- scen- 
w 3 odsł. ,,

G órecki X. ] . :  Ja k  to na w ojence ładnie. Sztuka w 1 akcie
ze śpiewami z życia leg jonow ego. ,,

Łozianka Z .:  Imieniny Dziadka. O brazek sce;n. „
O gończyk: O rjen tac je . O braz scen w 3 aktach z czasów 

W ielk . W o jn y  1914— 1918.
Orwicz Z b .: Je g o  kapralska mość. Kom edja w 3 aktach. „
Różnicki S t.: Imieniny Kom endanta w polu. Sztuka w 1 akcie. „
Różnicki S t.: Pierw sze orły. Sztuka w 3 aktach. „
Pobratyniec - Piątkowski J . S .: Z pieśnią na ustach — w bój. 

Sztuka ludow o-niepodległościow a w 3 aktach ze śpie­
wam i. „

Raort W .: W odzow i narodu w hołdzie. O braz scen- w 3 
odsłonach. „

Reis Z .:  Strzelecka m iłość- Sztuka w 3 aktach i 4 odsł. „
Śmietana - Sokułski P .: O rlątko śląskie. Dram . patrjotyczny

w 1 akcie. „
Schroeder A .: Rozkaz. Sztuka w 1 akcie z czasów w alk le­

gionow ych. „
Ż ypow skr L .:  Spełnione ojców  sny! Obraz scen. „

♦
zł.
)>

- 3 0
4.—

1.40
1.50

2.—

1—
2.80

- 8 0
3.50 
1.— 
3.—

4.90
3.60

- 5 0
1-50

1 —

1.—

6.—
2 —

zł. — 30 

„ 1.50

„ 1.50

„ — 80

„ - 8 0

„ 1 . -  
„ — 10

„ 1-80
„ 2—  
„ — 30 
„ 1 —

,, 2 . -

2._
1.50

„ 1 —

„ — 90
„ 1 —

K s i ę g a r n i e  T o  w.  S l R o ł y  L u d o w e j
posiadają s tale na składzie w wielkim wyborze 

Wydawnictwa na wszelkie U r o c z y s t o ś c i N a r o d o w e .



• Utwory sceniczne •
d l a  t e a t r ó w  a m a t o r s k i c h !

Str. 6   W I A D O M O ŚC I B IB L JO T E C Z N E  ___________    Nr. 1

(C. d .)
Po 3 zł.

88. Btotnicki. Żyd swatem . Kom. 2 
a. 4 m., 3 k. muz. Franc. K o­
niora.

89. Barriere. Ulicznik Paryski. Kom.
( 4 a. 7 m., 3 k. muz. Franc. Ko­

niora.
190. Rydz. N ieznajom y. Opow. scen.

3 cz. 7 m., 2 k. muz. Ja n a  S te ­
fana Lisow skiego.

] 92. Pobratym iec. Po żniwach (Szla­
kiem kadrów ki). W idow isko lud. 
3 cz. 9 m., 6 k. muz. Franc. 
Koniora.

193. Pobratym iec. G órą spółdzielnie! 
O brazek lud. 2 a. 3 m., 4 k. muz. 
Franc. Koniora.

194. Kowalska. Jaśk o  bohater. Sztuka 
dram. 4 a. na tle najazdu bolsze­
w ickiego. 21 m. muz. Franc. 
Koniora.

195. Kowalska. Polka - Spartanka. 
Sztuka dram. 4 a. na tle najazdu 
bolszew ick. 25 m., 6 k . muz. Fr. 
Koniora.

Po 6 zł.

90. Rydz. Na dworze Faraona. O b­
raz relig. w 6 odsł. 20 m. muz. 
Ja n a  Stefana Lisow skiego.

91. Rydz. Grzeszna m iłość. Dram . 
lud. 3 a. z tańcam i, 16 m., 5 k. 
muz. Lecha Bursy.

92. Danielew ski. Z gniazda orłów  
białych czyli Rok 997. Obraz 
dram. 4 a. 22 m., 7 k. muzyka
O. M. Żukow skiego.

93. Piątkowska. W różba cyganki 
czyli w esele Basi. O braz lud. 
3 odsł. 7 m., 9 k. muz. St. M o­
niuszki, Ant. G łębickiego i Fr. 
Koniora.

94. Piątkowska. W iejsk ie zaloty. 
O brazek scen, z tańc., 3 odsł. 
11 (wzgl. 18) m., 6 k. muz. 
Franc. Koniora.

95. Radke. Zem sta znachora. Sztu­
ka lud. 4 a. 6 m., 3 k. muz. H. 
Zdanowiczówny, B. N iteckiego 
i Franc. Koniora.

96. Rydz. W ałkow e kochanie. Obraz 
dram. 4 a. z tańcam i, z życio­
rysem autora, 9 m. 7 k. muz. 
Jan a  Stefana Lisow skiego i F ran ­
ciszka Koniora.

97. Klepaczewski. Nasi wieśniacy. 
Dram. lud. z tańcam i, 5 a. 6 
odsł. 18 m., 11 k. muz. Adama 
W rońskiego.

98. L ig a  A. Los sieroty czyli Niewin­
ność zwycięża. Obrazek z rze­
czyw istego życia. 9 odsł. 4 m.,
4 k. muz. Adama W rońskiego.

99. Dom nik. Stareim iasto '(Na Chwa- 
liszew ie). Sztuka 4 a. z tańcam i. 
17 m., 8 k. muz. Adama W roń­
skiego.

Po 8 zł.

100. Gatesiewicz i Mellerowa.. Pan 
Zołzikiew icz (Szkice węglem 
Sienkiew icza). O braz dram. 5 
odsł. z tańcam i. 15 m., 6 k.,m uz. 
Zygm unta N oskow skiego.

101. Kamiński. Skalm ierzanki czyli 
Koniki Zwierzynieckie. Kom.-op.
3 a. 9 m., 7 k. muz. Buschnego.

102. Galasiewicz. Czartow ska Law a. 
Dram . lud. 4 a. 15 m., 9k. muz. 
Adama W rońskiego.

103. Galasiewicz i M ellerow a. Cha*- 
ta za wsią. Dram . lud. 5 a. 18 
m., 11 k. muz. Zygm unta No­
skow skiego.

• 104. Karwatowa. Na służbie. Sztuka 
lud. 5 a. z tańcam i. 10 m., 8 k. 
muz. Stanisław a O gurkow skie- 
go.

105. Galasiewicz. M aciek Sam son. 
Krot. lud. 3 a. 20 m., 13 k. muz. 
Adama W rońskiego.

106. Anczyc. R obert i Bertrand czyli 
D w aj złodzieje. Krot. 4 a. 17 m.,
4 k. muz. K arola H ofm ana i A- 
dama W rońskiego.

107. Dom nik. Król dziadów. Utwór 
scen. 6 obr. z tańcam i 29 m., 8 
k. muz. Adama W rońskiego.

108. Krasiński. Zam ek na Czorsztynie 
czyli Bo jom ir i W anda. Opera
2 a. 3 m., 2 k. muz. K. Kurpiń­
skiego.

109 .K am iński. Zabobon czyli K rako­
wiacy i G órale. Zabaw ka dram.
3 a . z tańcam i, 13 m., 3 k. m u­
zyka K arola Kurpińskiego.

110. Galasiewicz. C iarachy. Sztuka 4 
a. 18 m., 6 k. muz. Adama
W rońskiego.

111. Galasiewicz i M ellerow a. Dziew ­
czę z chaty za w sią. Obr. lud. 
z tańc. 5 a . 16 gi., 17 k. muz. 
Z. N oskow skiego.

112 .D o m n ik . W ielm ożni czyli Nowi 
ludzie. Sztuka w spółczesna 3 a. 
z tańcam i, z życiorysem autora,. 
11 m., 3 k. muz. Franc. K oniora.

113. Danielew ski. G o łe panny czyli 
Karnaw ał w W arszaw ie. W od.
4 a. 14 m., 9 k. muz. Franc. 
Koniora.

114.  Nestroy. G ałganduch czyli T ró j­
ka hultajska. Sztuka czarodz. 
z tańcam i 3  a. 8 odsł. 28 m .r 
14 k. muz. Adolfa M ullera i Fran ­
ciszka Koniora.

115. Pobratym iec. P iosenka pana F o r­
tunata. O pka, podług Crem ieux
6  Halevy. 1 a. 7 m., 2 k. muz. 
Jab óba O ffenbacha, w yciąg for- 
tep. Franciszka Koniora.

116. Rydz. M adej. Sztuka 5 a. ze 
śpiewami i tańcam i, 25 m., k. 
muz. Franciszka Koniora.

SC EN A  P O L SK A !
(bez muzyki).

1. Halina. Ew a M iaskow ska. O bra­
zek dram. z czasów oblężenia 
Trem bow li, 4 a. 11 m., 5 k. 1 zł.

2. Pobratymiec. Pan Burm istrz z 
W ielkich Kozłow ic. Krot. 2 a.
5 m., 2 k. 2 zł.

3. Bobow ski. Zaręczyny w plantac­
jach  czyli K łopoty Starego Sżpy- 
ralskiego. Fr. scen. 2 odsł. 3 m. 
4 k. 1 zł.

4. Karwatowa. Stry j A gapit czyli 
Skąpy chętniej traci niż pomoże 
braci. Kom. 3 a. 5 m., 6 k. 2 zł.

5. Dom nik. B iały  mazur. Kom. 1 a. 
8 m., 2 k. 1 zł.

‘ 6. Bobow ski. Na obcy bilet. Kom.
3 a. (4 odsł.) 6 m., 7 k. 2 zł.

7. Karwatowa. Pod błogosław ień­
stwem m atki. Dram . 3 a. 8 m.,
7 k„ 3 zł.

Po 0,80 zł.
10. Danielew ski. Końska kuracja. 

Farsa 1 a. 3 m., 3 k.
11. Danielew ski. M adam e Kino. Szkic 

1 odsł. 6 m., 2 k.
12. D anielew ski. W  państw ie bo ja ź ­

ni Bożej albo Przed plebiscytem . 
Nowela sceniczna na tle praw ­
dziwego zdarzenia. 1 a. 5 m ., 2 k .

13. Rościszewski. August zbaw cą. 
Kom. 1 a. 4 m., 2 k.

(c. d. w nast. num.).

Księgarnie T. S. L. są najlepiej zaopatrzone w sztuki teatralne
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W śró d  n o w y ch  Książek tów. Są tu nowele i psychologiczne, hi-

Niedawno opuściły prasę drukra- 
ską dwie bardzo cenne książeczki 
wydane przez Z. P. O. K. (W ydział 
W ychow ania Polityczno - O byw atel­
sk ieg o).

P r a c a  ś w i e t l i c o w a .  Instruk­
c ja  Św ietlic Z. P. K. K. wydawnictwo 
W ydziału prasow ego W arszaw a 1934. 
Str. 96. Cena zł. 1.50.

Książeczka ta porusza 'nader aktualną 
ii nas sprawę prowadzenia świetlic. Po 
krótkim wstępie omawiającym cele pracy 
świetlicowej mamy 16 rozdziałów, poświę­
conych a) wychowaniu obywatelskiemu
b) zasadom organizacji świetlic Z. P. O. K.
c). kierowniczce świetlicy d) rekrutacji 
członków, e) administracji świetlic, f) me­
todom i formom pracy świetlicowej itd. 
Zupełnie słusznie, ze względu na właści­
wości psychiki i momenty wychowawcze, in­
strukcja zaleca tworzenie odrębnych świetlic 
dla młodocianych (14— 18 lat życia), dla 
starszej młodzieży, oraz dla dorosłych. 
Z prawdziwem zadowoleniem należy pod­
kreślić, iż większa część książeczki po­
święcona jest wychowaniu obywatelskiemu 
pojętemu jako uaktywnienie jednostek i wy­
tworzenie w nich czynnego stosunku do 
Państwa i zagadnień życiowych. Wystar­
czy przytoczyć słow a: „mamy tedy wycho­
wać w świetlicy obywatela, któryby rozu­
miał wartość Państwa Polskiego, znał do­
kładnie warunki życia państwowego, miał 
świadomość, iż celem jego życia jest twór­
czym własnym wysiłkiem wzmagać siłę 
i potęgę Państwa, odczuwał svC’o ją  odpo­
wiedzialność za spełnienie tego obowiązku 
przed potomnością — któryby wreszcie 
oceniał ciężar gatunkowy pojęcia honoru 
i dobrego imienia, a w konsekwencji tego 
stale świadomie i dobrowolnie podporząd­
kowywał interes jednostki interesom Pań­
stwa. (Str. 8 i 9).

Mamy nadzieję, że książeczka ta, ze 
względu na swą .wartość i praktyczne wska­
zówki znajdzie się w ręku wszystkich tych, 
którzy zajmują się pracą świetlicową i że 
przyniesie im realne wartości.

M ar ja Jaw orska, K u l t u r a  ż y c i a  
z b i o r o w e g o .  

W ydaw nictw o W ydziału praso­
w ego Z, P. O. K. W arszaw a 1934, 
str. 16, zł. -r .3 0 .

Autorka ną podstawie swego doświad­
czenia w pracy społecznej podaje w swo­
je j książeczce cały szereg niesłychanie cen­
nych wartościowych myśli. Założeniem au­
torki jest wykazanie konieczności pracy 
zbiorowej, społecznej. Pracy tej wymaga 
od nas Państwo, oraz prawdziwy stosunek 
obywatela do obywatela, ponieważ każdy 
ż nas jest współodpowiedzialnym twórcą 
teraźniejszości i przyszłości Państwa. Pra­
cować społecznie należy bezinteresownie, 
a nie dla osobistej karjery. W pracy spo­
łecznej każdy może znaleść swoje miejsce,

chodzi jedynie o dobór odpowiedniego ro­
dzaju pracy i środowiska. P. Posłanka Ja ­
worska występuje zupełnie słusznie przeciw 
ko społecznikom, którzy należą do X or- 
ganizacyj, pozwalają się łaskawie wybierać 
na czołowe miejsca, a nic właściwie nie robią. 
Prawdziwy zaś społecznik winien brać pracę 
poważnie, być optymistą. Cechować pracow­
nika społecznego ma wartość i konsekwen­
cja, chęć zgrania swej duszy z duszą ze­
społu, szczerość,' odwaga, prawdziwy de- 
m okratyzm ,anie dem agogiczne podchodze­
nie do gromady. Tak pojęta praca spo­
łeczna może wychować swych członków 
na twórczych obywateli państwa. Nie po­
dobna streścić wszystkich .tych myśli. 
Wprawdzie Autorka zastrzega się, iż pisze 
dla kobiet, pracę tę jednak powinni wszy­
scy przeczytać i zastosować je j wskazówki 
w swej pracy społecznej. Praca społeczna 
na tern tylko korzysta.

Mgr. W ładysław Bajorek.

A leksander Gran - W andm ayer 
o g ło sił „ P o d  c i ę ż a r e m  z ł o t a “ , 
pow ieść z życia Polaków  w Ameryce. 
Lwów, B ib ljo teka Kresow a 1934.

Stanowisko Polaków w Ameryce obec­
nie zupełnie inaczej wygląda, niż przed laty, 
gdy wychodźcy narażeni byli na wynarodo­
wienie. Liczne związki i stowarzyszenia 
utrzymują własne szkoły i parafje i dążą 
do utrzymania trwałych stosunków z Polską. 
Tak dzieje się w większych ugrupowaniach 
polskich, natomiast luźne jednostki, nie 
oparte o te dążności zbiorowe, często, tak 
jak dawniej było, ulegają „amerykanizacji". 
Autor nie przedstawia przejawów zbioro­
wego życia Polaków, niemniej jednak z rze- 
telnem poczuciem narodowem ukazuje wła­
ściwości rasy w jednostkach dwóch poko­
leń, ojca chłopa i syna jego, który dzięki 
szczęśliwym okolicznościom zdobył wy­
kształcenie i wielomiljonowy majątek. Do­
brą techniką pisarską i ze znawstwem sto­
sunków przedstawiony został świat rekinów 
przemysłu i giełdy, warsztaty kopalń i ' fa-; 
bryk,, przyroda puszcz i morza, rozmach 
i tempo pieniądza, aż do popłochu i kata­
strofalnego krachu kraju banków i ludzi. 
W piekielnym młynie tych zdarzeń snuje 
się złota nić tęsknoty bohatera powieści 
tem żywiej, że w atmosferze niezrozumienia 
tych uczuć przez najbliższą jego rodzinę, 
żonę holenderkę i córkę amerykankę. Ra­
sowa odrębność natur Polaka i osób jego 
kosmopolitycznego otoczenia w nowoczesnej 
Wieży Babel, autor uwydatnił nadzwyczaj 
trafnie. A cała powieść żywo i interesująco 
przed$tawia wycinek spółczesnego życia za 
Oceanem. (Myśl- Nar. A. W .)

Tegoż autora: „Żywy Łańcuch" zł. 6.—

Bolesław  Eustdchiewicz: „Kolo życia*' 
nowele, lw ó w  1935. Co uderza czytelnika 
w zbiorze opowieści Eustachewicza, to prze. 

.dewszystkiem..imponująca rozmaitość tema-

storyczne i społeczne, „miastowe i w iej­
skie . . .  Dobrze to świadczy o wszechstron- 

i ności talentu autora, podejmującego się 
kreślić różne środowiska i różne typy.

Tem, co łączy wszystkie utwory za­
warte w tomie p. t. „Koło życia“ jest 
optymistyczny pogląd na świat i cel istnie­
nia. Cierpienia — to konieczność, to żar, 
w którym spalają s-ię ciała, lecz hartują 
dusze. Dlatego w każdej ludzkiej tragedji 
doszukać się można pewnych wartości, 
choćby takich, jakie dała ofiara na krzyżu: 
odkupienia cudzych grzechów: Smutek, pły­
nący z przejść bohaterów (a częściej boha­
terek) Eustachiewicza nie pjrzygnębia, ra­
czej pokrzepia, nawet śmierć potraktowana 
jest jako coś do czego można- się ustosun­
kować ze spokojem i pogodną- rezygnacją. 
Poco rozpaczać z powodu czyjejś śmierci, 
jeśli się jest bezsilnym wobec wyroków bo­
żych? Owa trzeźwa, prawdziwie męska 
postawa wobec najbardziej podstawowych 
zagadnień życia, stanowi dużą zaletę książki, 
w której wyczuwa sję dzieło szczerego 
i dojrzałego talentu.

O walorach formalnych najtrafniej 
pisze w przedmowie prof. Hartleb: „Forma 
godnie odpowiada treści... taka prosta, nie­
wyszukana.... Piękna polszczyzna*1.

'(Akcja Nar.) IKS.

Pism a Bolesław a Prusa.
(Patrz ogłoszenie na-str. 4).

Już się ukazał t. I. zbiorowego wyda­
nia Pism Bolesława Prusa, zawierający 
młodzieńczy utwór wielkiego pisarza p. t, 
„To i owo“ , który po raz pierwszy i ostat­
ni opublikowany był w r. 1874.

Sądząc z tego pierwszego tomu, ge- 
bethnerowska edycja Prusa zapowiada się 
pierwszorzędnie: format okazały, stylowa, 
piękna okładka i oprawa, świetny druk, 
dobry papier, wielce staranna korekta —. 
przy wyjątkowo taniej cenie w subskrypcji 
rokuje wydawnictwu niewątpliwe powo­
dzenie. i

Należy z najwyższem uznaniem po­
witać pełne wydanie pism najgenjalniej- 
sżego prózaika, które były dotychczas 
w szczególnem zaniedbaniu. Mnóstwo 
utworów marnowało się w rękopisie, naj­
cenniejsze mniejsze utwory od dziesiątków 
lat W yczerpane, a cb najważniejsze po­
wieści :Lalka, Faraon i t. d. znane są nam 
jedynie z wydań, w- których tekst był znie­
kształcony przez cenzurę. To pierwsze więc 
zbiorowe wydanie Pism Prusa pokaże go 
nam w całej wielkości.

Odkładając na kiedyindziej szersze 
omówienie tomu, kończymy tę notatkę sło­
wami Akademji Literatury: ..Znowu bę­
dziemy się. cieszyli ogromnym genjuszem, 
tego pisarza, jego niewyczerpaną dobrocią,: 
nieposzlakowaną" prawością i uśmiechem bez 
goryczy. Bolesław Prus — to przepyszny 
konar z samego pnia polskości: najsłuszniej^ 

. też ,.cały naród otacza Je g o  pamięć czcią- 
i wdzięcznością.* ,  ̂ ,
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Optata pocztowa uiszczona ryczałtem.

I  C Z Y T E L N IE
W y p o ż y c z a l n i e  z a w o d o w e
które życzą sobie otrzymywać stale 
„Wiadomości Bibljoteczne“ zechcą na­
desłać swój adres do jednej z księgarń 

T. S. L.

Projekt ustawy bibljotecznej.
Wśród projektów ustaw, jakie mają 

być poddane dyskusji w Sejmie, znajduje 
się projekt ustawy bibljotecznej. Projekt 
nakłada na związki samorządowe obowią­
zek zakładania i utrzymywania bibljotek pu­
blicznych. Obowiązkowi temu podlegać ma­
ją  miasta, powiatowe związki samorządowe 
oraz gminy wiejskie, liczące ponad 2 ty­
siące mieszkańców.

W kołach samorządowych twierdzą, iż 
w roku budżetowym 1933/34 samorząd te- 
rytorjalny w Poisce wydał na bibljoteki 
przeszło 1 miljon złotych, w tem Warsza­
wa ponad 250 tys. zł. Najmniej na cele 
bibljoteczne wydał Kraków, gdyż zaledwie 
400 zł.

Miasta, liczące poniżej 100 tys. mie­
szkańców, wydały na bibljoteki ogółem oko­
ło 140 tys. zł., a wojewódzkie związki sa­
morządowe około 150 tys. zł.

Wprowadzenie przymusowego obowiąz­
ku świadczenia na bibljoteki przez samorząd 
terytorjalny spowoduje niewątpliwie wzrost 
wydatków związków samorządowych na za­
kup książek i czasopism. (Przegląd księ­
garski).

W edług projektu  Związku P o ­
w iatów  obow iązek zakładania i utrzy­
m yw ania b ib ljo tek  publicznych przez 
sam orządy, m a być fakultatyw ny. 
O wprowadzeniu obow iązku na o b ­
szarze w ojew ództw a decydować ma 
rada w ojew ódzka. Obow iązek usta­
w y obciążałby pow iatow e związki

Cennik druków bibljotecznych (znormalizowanych)
Cena Cena

1. K arty katalogow e do klamry za 100 szt. za 1 szt.

z nadrukiem . . . . . zł.  1-40 — •02 g r'
2. K arty katalogow e do kartoteki „ L 50 —  02 tf

3. K arty  Książki —  (K ontrola w ypożyczeń) białe „ 2-40 — 03 yr
i kolorow e . „ 2-10 — •03

4. K arty Czytelnika — (K ontrola w ypożyczeń) białe
i kolorow e . . . . „ 3-50 — •04 tt

5. Kartki uszkodzenia książki — (nalepki) . „ 0 7 0 — •01 79

6. Książka inwentarzowa — (książka przybytków )
luźne arkusze . . . . . „ 5’— — •06

7. Książka ubytków — luźne arkusze „ 6-— — •07 ) t

8. Zapotrzebowanie książek B ib ljo tek  Pow iatow ych „ 3-50 — •04 it

9. W ykaz książek . . . . . . „ 4 20 -• 0 5 W
10. Okładka do klamry —  tekturow a (,,preszpan“)

para . . . . . . . — •20 łł
11. Regulamin Bibljoteki (odbitka z nr. 3 „W B “ 1934) . — •10 w
12. K lasyfikacja dziesiętna księgozbioru — •05 »»
13. Klamry do Katalogu kartkow . patent Chodow ca 

w łasnego wyrobu
. zł. 4-40 »

a) w ysokość 16 m/m. . . . . — •80 if

b)  „ 32 „ . . . . 1-10 H

c)  „ 45 2' — ł»
Uwaga!

D o staw a— z pow odu skalkulow anych nisko cen —  t y l R o  Z a  g o t ó w K ę . .

sam orządow e i m iasta, liczące po­
nad 10 tys. mieszkańców.

A kcja pow iatu polegałaby na 
utrzymywaniu stałych księgozbio­
rów, oraz ich oddziałów  na obsza­
rze pow iatów  i na utrzymywaniu 
centrali b iljo tek , cyrkulujących w po­
w iecie w oparciu o gminy.

W ysokość świadczeń związków 
sam orządow ych na b ib ljoteki nie 
byłaby zgóry ustaw ow o określona. 
W ydatki na cele b ib ljotek pokryw a-

iSKrzynRa zapytań, j
Pytanie:

Co robić z t. zw. d u b l e t a m i ?

O dpow iedź:
Dobrze zorganizowana bibljoteka nie 

powinna mieć-dubletów. W bibljotekach po­
wiatowych (centralnych) może się znajdo­
wać większa ilość niektórych książek ze 
względu na zapotrzebowanie przez wiele 
miejscowości. Dublety powstają z darów, 
których odrzucać nie można lub wskutek 
połączeąia bibljotek.

Dublety trzeba przedewszystkiem spi­
sać. Najlepiej zrobić to na osobnych kart-

łyby pow iaty i m iasta ze swoich 
ogólnych dochodów. Pow iaty jednak 
m iałyby praw o, lecz nie obow iązek, 
przerzucić na gm iny część swoich 
wydatków , nieprzekraczającą 2 5 % .

Przewidziane je s t  korzystanie 
z lokali szkolnych na cele bibijotecz- 
ne, oraz obsługiw anie w gm inach 
kom pletów  ruchomych przez nauczy­
cielstw o szkół powszechnych z urzę­
du.

kach tak, aby można było poszczególne 
kartki usunąć wzgl. dodawać w miarę zmian 
zachodzących. Każdy egzemplarz otrzymu­
je  numer, który należy umieścić również 
na kartce. Kartki układamy alfabetycznie.

Dublety mogą mieć następujące prze­
znaczenie: a)  jako rezerwa, z której się 
czerpie o ile w księgozbiorze odnośne 
egzemplarze zaginą lub się zniszczą b)  do 
wymiany na inne książki, potrzebne bibljo- 
tece c)  na sprzedaż.

O ile księgozbiór posiada więcej cen­
niejszych dubletów, należy zrobić ich spis 
na odbitkacli maszynowych i rozesłać je  
do innych bibljotek. W każdym razie gospo­
darkę dubletami należy prowadzić w do­
kładnej ewidencji.
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